Lwów dnia 17. Maja 1883. 


| CZASOPISMO ILLUSTROWANE. 


Wychodzi trzy razy na miesiąc. 
Prenumerata wynosi wraz z dodatkami i bezpłatnemi premiami: 


we Lwonie: Na prowincji (z przesyłką pocztową). 
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W Poznańskiem i Prusach 5 marek kwartalnie. — We Francji 
innych krajach oraz w Ameryce 6 fr. kwartalnie, które przesełać należy, przeka- 
zami pocztowemi, lub w listach rekomendowanych. 


i we wszystkich 


Numer pojedyńczy kosztuje 25 centów. 

Za ogłoszenia opłaca się Ñ ct. za wiersz drobnem pismem, lub za jego 
miejsce. Opłata od ogłoszeń większych stosownie do umowy. 

Redakcja i Administracja „Dziennika dla Wszystkich“ przy ulicy Krasic- 
kich Nr. 9, gdzie się przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia. Prennmerate z prowin- 
cji i z innych krajów przesćlać należy przekazami pocztowymi franco pod adze- 
sem: Do administracji „Dziennika dla Wszystkich“ we Lwowie — Listy powinny 
być frankowane. 

Za granicą ogłoszenia przyjmują: w Wiedniu Haasenstein et Vogler Wall- 
fischgasse, A. Oppelik Stubenbastei, Rotter et Comp. I Riemergasse 13, Daube et 
Comp. Maksimilianstr.sse 3; w Frankfurcie n. M., Berlinie, Wroclawiu, Hamburgu, 
Brunświku i Szwajcarji Haasenstein et Volger; w Paryżu Agence de Pologne rue 
de Londres h; w Peszcie ajencja ogłoszeń Langa. W Frankfurcie n. M, Daube et C. 


Właściciel i naczelnie kierujący częścią literacką i administracyjną: W. Ð. Chamski. 
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Karor HR. Jancko 


Rysowano z fotografji Trzemeskiego we Lwowie. Patrz: życiorys na odwrotnej stronie, 
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ROŃSKI 


. Od Redakcji. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 030- 
bny dodatkowy numer z Obraskami Cary- 
zmu — zaś dalszy ciąg powieści Przekleń- 
stwo, dołączony będzie do następnego numeru, 
jako osobny dodatek. 


Karol hr. Lanckoroński, 


(Do portret u.) 


Do szczupłej garstki, wśród naszej ary- 
stokracji, oddających się podróżom w nauko- 
wych celach, należy Karol hr. Lanckoroński, 
którego wizerunek podajemy w dzisiejszym 
numerze. Należy on do starożytnej rodziny 
polskiej i jest właścicielem rozległych ma- 
jątków w Galicji, jak: Rozdół, Zakliczyn, 
Melsztyn i iune. Wielkie dochody, jakie tak 
znaczna fortuna przynosi, w przeważnej części 
poświęca Karol hr, Lanckoroński na bardzo 
odległe podróże w celach naukowych. W ro- 
ku zeszłym, jeśli się nie mylimy, wraz z pa- 
nem Ówiklińskim, profesorem uniwersytetu 
lwowskiego, odbył br. Lanckoroński podróż 
do Islandji, gdzie nasi podróżnicy osiągnęli 
znakomite zdobycze pod względem archeo- 
logicznym, historycznym i etnograficznym. 
Profesor Ówikliński wrócił do Lwowa, gdzie 
go powoływały obowiązki, ale hr. Lancko- 
roński udał się niebawem do Azji i w chwili, 
gdy to piszemy, zajęty jest tam odszukiwa- 
niem zabytków, oraz układaniem planów do 
dalszej naukowej podróży. Jak się dowiadu- 
jemy, owoce z tych podróży ma zamiar hr. 
Lanekoroński niebawem ogłosić drukiem 
w osobnem dziele, na co z upragnieniem 
oczekujemy. Poświęcając się nauce, hr. Lanc- 
koroński usunął się z widowni życia publi- 
cznego, wśród naszych miejscowych stosun- 
ków — ale kochając rozumną oświatę, nie 
omieszka! ustanowieniem stypendjów szkol- 
nych, pomagać dla zdobycia takowej biadnym, 
a pragnącym światła. O ile wiemy, na parę 
miesięcy letnich, hr. Lanckoroński wróci do 
swych dóbr w Galicji — będziemy więc mo- 
gli wtedy udzielić bliższych i zajmujących 
szczegółów, o podróżach tego magnata- 
turysty. 


Kronika krajowa. 


Kurjerowi  Lwowskiemu. W sposób 
krzywdzący i nieszlachetny, nie wprost, 
lecz pośrednio, bezimiennie, zaczepił „Kur- 
jer lwowski“ pismo nasze. Napad tak uie- 
uczciwy i bezrozumny, miałby prawo wywo- 
łać odpowiedź nie rachującą sie z dosadnością 
wyrażeń — przez szacunek jednak dla czy- 
telników naszych, nia płacimy pięknem za 
nadobne i chętnie pozostawiamy pole „Kur- 
jerowi lwowskiemu* do takich harców ze 
„Strażnicąs i Sztandarem* p. Gniewosza, 
Nieskazitelność wydawcy upadłej „Strzechy* 
i dzieł Winceutego Pola, po śmierci autora, 
jak również bezprzykładna -arogancja reda- 
ktora „Kurjera lwowskiego“, mogą wystar- 


—vy | — 
czyć kolpolterom tego pisemka — dla szerszej 
jednak publiczności, „Kurjer lwowski* jest 
uzmysłowieniem nędzy literackiej, w którym 
najpobłażliwsi, nia mogą sie dopatrzeć odro- 
biny talentu, a co gorsza taktu i uczciwości 
publicystycznej. „Kurjer lwowski“ nie mając 
gruntu pod nogami, szuka go w skandalu; 
kruchy to grunt, zwłaszcza, gdy go uprawia 
niedołęztwo literackie i zupełuy brak wszel- 
kiego zmysłu redakcyjnego, czego „Kurjer 
lwowski“ daje codziennie smutne dowody. 
„Kurjer lwowski“ nie chcący, stał się w swoim 
rodzaju humorystyczną publikacją, bo pośmie- 
wiskiem publicznem, w którem nieudołność 
i płytkość, jak zwykle idzie w bratnim 
uścisku z zarozumiałością i bezczelnością... 
Na kłamstwo podyktowane pokątną złą 
wiarą i osobistą zawiścią, jest tylko jedna 
odpowiedź: łżesz; a ponieważ miesiące „Kur- 
jera lwowskiego“ są policzone i niebawem 
musi się przenieść na łono Abrahama, nie 
chcemy się dalej dziś znęcać nad stojącym 
jedną nogą w grobie. Życzymy mu powo- 
dzenia i dobrego apetytu przy tym obywa- 
telsko-radykalnym stole, gdzie krzywda ludzka 
równie się łatwo łyka i trawi, jak holsztyń- 


skie ostrygi... Z zasady unikamy gorszącej | 


polemiki, ale jej się nie obawiamy i, gdy 
zajdzie potrzeba, bronić i obronić się potra- 
fimy z piórem w ręku, albo... na dziś dość. 


Ortopedyczny zakład leczniczy we Lwo- 
wie. Od łat przeszło dziesięciu istnieje we 
Lwowie leczniczy zakład ortopedyczny pod 
dyrekcją dr. E. Madejskiego przy ulicy Ko- 
pernika w dworku JEks. hr. Alfreda Potoe- 
kiego. Już położenie tego dworku odoso- 
bnione, a prawie w śródmieściu z wcale pię- 
knym ogrodem, jest zachęcającem dla umie- 
szczania tam dzieci potrzebujących leczenia 
ortopedycznego, to jest dła dzieci takich, 
które z jakichkolwiek powodów doznały skrzy- 
wienia kości, jakiem jest n. p. garb, skrzy- 
wienie boczne, krzywa szyja, krótsza noga, 
wyższa łopatka, lub wyższe biodro, zrost sta- 
wów, skurczenie, lub zanik mięśni; o ileż 
bardziej jeszcze zachącającą jest ta okoli- 
czność, że dzieci w tym zakładzie umieszczo- 
ne, żyją pośród rodziny samego dyrektora i 
kształcą się podług zdolności swych i woli 
rodziców wa wszystkich naukach. Temi dnia- 
mi mieliśmy sposobność widzieć jedną z mło- 
dych pacjentek, która ukończyła kurację 
w tym zakładzie, jest tak prostą, jak to mó- 
wią, gdyby świeczka i wyglądająca, jak samo 
zdrowie, a przed trzema laty była zupełnie 
porażoną w skutek zapalenia kości kręgosłupa 
i ztąd powstałego garbn z którego dzisiaj 
nie ma śladu. Gdyby podobny przypadek 
wyleczono za granicą, cały Lwów o tem by 
mówił; pan Madejski pracując cicho dla do- 
bra cierpiących, co roku kilka takich kura- 
cyj wykonuje, o czem i najbliżsi sąsiedzi 
mało wiedzą, dla tego mamy sobie za obo- 
wiązek zwrócić na ten zakład uwagę rodzi- 
ców, którzy dla dzieci swych potrzebują 
ortopadycji. 

W tym zakładzie jest także szkoła 
gimnastyki higienicznej dla chłopczyków i 
dla panienek, a godziny przeznaczona do 


ćwiczeń gimnastycznych nie przeszkadzają . 
uczęszczaniu do szkół publicznych, ani pen- 
sjonatów. W lecie odbywają się ćwiczenia 
w ogrodzie w umyślnie na ten cel zbudowa- 
nym pawilonie. 

Dzień 3. maja, jako rocznica wieko- 
pomnej konstytucji polskiej, obchodzony był 
we Lwowie uroczyście, z tą jednak różnicą, 
niż lat zeszłych, że w teatrze nie grano od- 
powiedniej sztuki, nie z winy dyrekcji, lecz 
z tego powodu, że p. Dobrzański nie posia- 
da jeszcze w swej bibliotece egzemplarzy 
sztuk takich, jak np. Trzeci Maji Kościusz- 
ko pod Racławicami, gdyż jak wiadomo, bi- 
blioteki od ustępującego p. Miłaszewskiego 
nie nabył. Natomiast był jak zwykle kon- 
cort deklamacyjno-muzyczny, wycieczka na 
kopiec i zebrania poufne w sali kasyna mie- 
szczańskiego. 


Jak zwykle dnia 3. maja miało miej- 
sce w Krakowie, doroczne uroczyste posie- 
dzenie Akademji Umiejętności, na którem 
przemawiał vice-protektor A kademji: namiest- 
nik hr. Potocki — a sprawozdanie roczne 
odczytał prezes dr. Majer. Opróżnione miej- 
sce generalnego sekretarza po 6. p. Józefie 
Szujskim, objął Stanisław hr. Tarnowski. 


f W tym czasie zmarł koło Ustrzyk 
dolnych ś. p. Winnieki, zajmujący w wypad- 
kach 1863 r. wybitne stanowisko. Dla za- 
cnego charakteru i skromności, zmarły cie- 
szył się ogólnym szacunkiem, uznaniem i 


| sympatją. 


t Znany i zasłużony literat i artysta, 
wojownik z 1831 r.: Napoleon Orda, zmarł 
w Warszawie, niedokończywszy, niestety, pie- 
knej pracy swojej: Albumu okolic polskich, 
do którego skrzętnie i mozolnie zbierał wi- 
doki, jeżdżąc po całej Polsce. 


Plotki i nieplotki. 


Pierwsza wojenne czyny pana Damali. 
Mniej więcej szczęśliwy małżonek p. Sary Bern- 
hardt rozłączył się był z Żoną na pewien 
czas i, jak wiadomo, zaciągnął sią do legji 


| zagranicznej. Awansował prędko, gdyż w nie- 


spelna rok z prostego Żołnierza został feldfa- 


| błem. Bulwarowe dzienniki paryskie przyniosły 


w tych dniach wiadomość o jego pierwszym 
wojennym czynie. Dwóch tunetańskich rozbój- 
ników napadło na spokojnych mieszkańców 
Uled-Salah i zrabowalo kiłka namiotów. Plu- 
ton wojska został wysłany pod dowództwem p. 
Damali dla ścigania rabusiów i jednego z nich 
udało mu się schwytać. Niedawno jeszcze okla- 
skiwany artysta, dandys bulwarowy, samowła- 
dny pan serca kapryśnej Sary, dyrektor tea- 
tru, a dziś goniący na czele plutonu za afry- 
kańskim rozbójnikiemi... Dziwne zaiste i drama- 
tyczne koleje losu i być może, iż bohater ich, 
gdy znowu zatęskni za deskami teatralnemi, bę- 
dzie miał kiedy sposobność własne swoje dzieje 
przedstawiać na scenie, wśród oklasków pu- 
bliczności. 


4% W handlu perfam, 

— Proszę pana, mówisz pan, że pańska po- 
mada sprowadza bujny porost włosów, choćby 
łysina była, jak kolano — no, pan sam prze- 
cie łysy, dlaczegoż więc nie użyjesz tej poma- 
dy i nie pozbędziesz się łysiny ? 

— Ja umyślnie to robię, proszę pana do- 
brodzieja... 

— Umyślnie? — dlaczego? 

— Aby ludziom pokazać, jak wygłąda człe- 
wiek, który mej pomady nie używa... 


* W teatrze, 

— 0, widzi pani, jak to tyle ludzi razem 
śpiewają... 

— A tak moja pani — wszędzie oszustwo — 
śpiewają razem, żeby prędzej skończyć, ale za 
bilet, to zawsze jednakowo każą płacić .. Okpi- 
szowstwo i koniec I... 
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Panna Felicja Stachowiczówna ze sce- 
ny polskiej w Petersburgu zaangażowała się na 
scenę lwowską, jako stała artystka. Szczerze 
cieszymy się z tego nabytku — personal, bo- 
wiem, nasz w dziale żeńskim wzbogacony został 
niepospolitą siłą, ale... 

W 1880 roku w nrze 32 „Dziennika dla 
Wszystkich* zamieszezając artykuł o teatrze 
krakowskim, pisaliśmy między innemi, o pan- 
nie Stachowicz tak: „jeżeli uboczne okoliczno- 
ści, tak często w Życiu z jasnego nieba spa- 
dające na głowę, a czasem Ra .. serce aktorki, nie 
wpłyną szkodliwie na rozwój talentu, to panna Sta- 
chowiczówna zajmie opróżniające się stanowi- 
sko pani Popiel“... Otóż, dziś skonstatować mu- 
simy, że te „uboczne okoliczności* wpłynęły 
istotnie, nie powiemy szkodliwie, lecz zmieni- 
ły, że się tak wyrazimy, koloryt talentu pan- 
ny S. I nie mogło być inaczej — panna Sta- 
chowicz w Petersburgu grała wszystko, co 
chciała i czego nie chciała, co mogła i czego 
nie mogła — popisywała się nawet rolą Pa- 
włowej w „Kawalerze marcowym*... Petersburg 
więc stał się właściwie grobem naiwności 
tyle obiecującej, w tym właśnie kierunku, ar- 
tystki, Talent panny S. borykając się z tru- 
dnościami wręcz przeciwnemi jego naturze, 
zmężniał i już się nie da nagiąć dotego, czem 
był poprzednio... W żŻycin ludzkiem nic się nie 
Wraca... 

Przypatrując się grze panny S. w „Panu 
Damazym*, w „Dwóch sierotach* i w „Świecie 
nudów* — doszliśmy do tego przekonania, 
że panna Stachowicz będzie obecnie wyborną 
amantką, a charaktery liryczne i uczuciowe, 
znajdą w niej przedstawicielkę uzdolnioną i 
uposażoną w te piękne powaby niewieścia, 
owiane urokiem sympatycznego talentu, na 
wspomnienia których i pióro chłodnego racen- 
zenta zadrżeć nie raz musi... ale piękne dni 
naiwności już niepowrotnie minęły.. 


W „Pann Damazym*, oprócz panny Stacho- 
wicz, kilka jeszcze innych ról otrzymały nową 
obsadę. Pan Fiszer grał rejenta. Ile cenimy 
talent p. Fiszera wie każdy, kto czyta nasze 
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pismo — pomimo to, musimy stanowczo oświad- 
czyć, że p. Fiszer przez szacunek właśnie dla 
swego wybitnego talentu, rejenta Bajdalskiego 
grać nie powinien... Oszczędzająe sobie przy- 
krości, więcej nad to, co wyżej nie powiemy... 
Nie sympatyczną postać pieszczonego i zepsu- 
tego siostrzeńca, odegrał tym razem pan Żela- 
zowski. Mańką była pani Żelazowska — rola 
to nie leżąca w zakresie talentu pani Ż. Po 
staremu, p. Zamojski i p. Kwieciński byli du- 
szą całego przedstawienia — to też licznie ze- 
brana publiczność, niemał po każdej scenie 
grzmotem oklasków żegnala dzielnych tych 
artystów... 

Narzeczona Harambaszy dramat w 6. 
odsłonach T. T. Jeża, przedstawiony został na 
naszej scenie po raz pierwszy w dniu 11. ma- 
ja. Najkardynalniejszy zarzut, jaki zrobić na- 
leży temu utworowi, jest ten, że treść, mająca 
w powieści, z której dramat jest przerobiony, 
szeroko zakreślona granice, rozpiera ciasne ra- 
my scenicznego dramatu i czyni go niemal 
szeregiem obrazów o ludzkich postaciach szki- 
cowo, węglem narysowanych. Wszystko też mu- 
si się tam dziać raptem, a motywa tego, wo 
się dzieje, trzeba sobie w duszy dośpiewać, bo 
autor nie ma czasu i miejsca na nsprawiedli- 
wienia psychologiczne... 

W Narzeczonej Harambaszy, w pracy 
tak pobieżnie traktowanej, pociąga jednak nie- 
zwykły, a sympatyczny koloryt, uczucia i aspi- 
racje szlachetne, objawiające się w formie za- 
maszystej, namiętnej, ale pełnej poetycznego i 
rycerskiego uroku... W dramacie tym, choć są 
wybitne postacie, wybitnych jednak ról dla ar- 
tystów niema. Znaczna część naszego personelu 
musiała wziąść w nim udział. Namiętną tur- 
czynką, Żona Kajmakana, była pani Nowakow- 
ska. Fatma — banem jest wcieleniem wscho- 
dniego temperamentu; namiętność ją pożera, 
pod jej wpływem gotowa we krwi maczać bia- 
łe ręce i rzucić kochankowi pod nogi łeb 
starego męża — niedołęgi.. Pani Nowakowska 
zaledwie parę scen miała do odegrania, ale 
postać ta znalazła, tak ponętne uzmysłowie- 
wienie w pani Nowakowskiej, że nawet taki 
„junak“, jak kapitan Marko splonąćby musiał 
do szczęta w jej objęciach, gdyby był nie 
uciekł... Dwie większe nieco role kobiece: Mi- 
leny staruszki i Anki narzeczonej. odegrały: 
pierwszą pani Aszpergerowa z rzewnem uczu- 
ciem serbskiej matrony - patrjotki, drugą pa- 
ni Żelazowska, bardzo starannie. Dwie główne 
role męskie, choć do popisu nie dające pola 
artystom, grali pp. Żelazowski i Woleński, 
pierwszy Harambaszę, drugi kapitana Marko — 
reszta tak męskie, jak i Żeńskie, wszystko role 
małe, lub znpełnie drobne i wymienić nam je- 
dynie należy: pp. Zboińskiego (Pietar), Woj- 
dałowicza (Kawadżi), Skalskiego (Aga), Rusz- 
kowskiego (Kajmakan), Hierowskiego (Kir-Kos- 
ta), Kasprowicza (ojciec Anki) i inni, oraz pa- 
nie: Gostyńska (powiernica), Lichocka (Otana), 
Wisłobodzka i inne. Wystawa i reżyserja były 
bardzo staranne i umiejętne. 


Zmieniona obsada w Świecie nudów, 
opróez panny Stachowicz, o której już w ogóle 
o jej występach wyżej piszemy, nie nakłada 


na nas obowiązku do Szerszej oceny, bo, oprócz 
p. Żelazowskiego, który rolę młodego hrabiego 
grał umiejętnie i z pewnym spokojem arty- 
stycznym — inne role, jak pana Wojdałowicza 
i pani Żelazowskiej, Świeżo przez nich obsa- 
dzone, nie nastręczają nam żadnych szczegól- 
nych uwag. 


Kronika zagraniczna. 


Dr. Herman Schultze z Delitzsch, zna- 
ny inicjator ustaw o spółkach zaliczkowych, 
o którego zgonie w Poczdamie doniósł tele- 
gram, urodził się r. 1808 w Delitzsch, a 
poświęciwszy się prawu został sędzią. Urzę- 
dował też przez pewien czas w Wielkopolsce, 
mianowicie we Wrześni. Nie miał jednak 
u władz zaufania, podejrzywano go miano- 
wicie o niebezpieczne tendencje w ruchu s0- 
cjalnym, który wywołał był w niższych war- 
stwach, pobudzając je do szukania pomocy 
w sobie samym. Usunął się też od sądu i 
osiadł w Delitzsch, gdzie zajął się organi- 
zowaniem kas zaliczkowych. Na samym je- 
dnak wstępie do tej pracy praktycznej, do- 
znał zawodu. Gdy, bowiem, założył pierwszą 
kasę, przybył do niego pewien rzemieślnik, 
żądając z tej kasy pożyczki. Uczynny Schultza 
zgodził się na to, a chąe uczynić zadość 
wszelkim formalnościom, namówił jednego 
z przyjaciół swoich do żyrowania tego wek- 
slu z nim razem i obaj też pierwszy ten 
weksel zapłacić musieli, dłużnik, bowiem, 
zawiódł ich zaufanie. Zarzucają Sshultzema 
w ogóle, że szczęśliwe pomysły swoje w nie- 
fortunne oblekał formy, mianowicie, co do 
solidarnej odpowiedzialności i niedość ści- 
słego określenia przepisów o spółkach, które 
od lat blisko dziesięciu, nadaremnie starał 
się naprawić. Umarł, nie doczekawszy tej 
upragnionej od dawna chwili, aby w parla- 
mencie niemieckim, którego od kilku lat był 
członkiem, mógł poprawić owe przepisy. 


Nowiny literackie i artystyczne. 


Wynik konkursu „Macierzy polskiej“. Rada 
wykonawcza „Macierzy polskiej" ogłosiła dnia 9. 
listopada r. z. konkurs na trzy książeczki, a mia- 
nowicie: 1. Na książeczkę „O rodzinie“, 2. „O po- 
szanowaniu własności”. 3. Na dziełko w praedmio- 
cie „Weterynarji ludowej“. 

Jako nagrodę konkursową przeznaczyła Rada 
wykonawcza dla każdego z uwieńczonych autorów 
premię 30 złr. od arkusza drukn małej ósemki, a 
zastrzegła sobie tylko prawo do jednorazowego wy= 
dania prac konkursowych. 

W skutek powyższego ogłoszenia wpłynęło na 
ręce przewodniczącego Rady wykonawczej „Macie- 
ray“ ogółem prac 34, a mianowicie :*3 

16 „O rodzinie“, 

12 „O poszanowaniu własności”; 

6 „O weterenarji*. 

Wynik uchwał powziętych daje się streścić 
w punktach następujących: 

1. Konkurs na temat „o poszanowaniu wła- 
aności* uważa się za zupełnie chybiony, albowiem 
żadna z nadesłanych prac nie odpowiadała swemu 
celowi; 

2. pierwsz% nagrodę z zakresu prac „O wza- 
jemnych obowiązkach w rodzinie“, przyznana panu 
Stanisławowi Czai, nanczycielowi w Fry- 
drychowicach ; 


8. za dziełko „O weterenarji popularrej* 
przyznano nagrndę p. L. J. Kubioki e m u, wete- 
rynarzówi 'miaata i docentowi wyższej szkoły rol- 
niczej w Dublanach, którego praca tak pod wzglę- 
dam jasności wykładu, jakoteż fachowych swoich 
zalet, uznaną została za najlepszą. 


Podając powyższy rezultat z konkursu „Ma- 
ciarzy polakiej* do wiadomości publicznej, wzywa- 
my szanownych autorów prac konkursowych w po- 
wyższem nie wymienionych, ażeby je sobie od Wła- 
dysława Bełzy (ulica Jagiellońska 1. 5), bądź oso- 
biście, bądź za pośrednictwem trzecich osób, pood- 
bierały i nadmieniamy, że po upływie miesiąca ma- 
ja bądziemy się uważali za upoważnionych do otwo- 
rzenia zapieczętowanych kopert z nazwiskami au- 
torów i ich adresem, a to celem zwrócenia im 
ich manuskryptów pocztą, podług podanych tam 
wakazówek, 


Kończymy prośbą do pism czasowych połakich 
zwróconą, aby raczyły łaskawie powtorzyć sprawo- 
zdanie niniejsze. 


W Czerniowcach wychodzi od niedawna pi- 
smo dwa razy na miesiąc p. t. Przedświt. Prasa 
prowincjonalna u nas niezawodnie rozwinęłaby się, 
gdyby redakcje takich pism były umiejętne — do- 
wodem tego „San“ szósty rok wychodzący w Prze- 
myślu, „Kurjer* i „Przegląd Rzeszowski* wcale 
dobre, a interesująco redagowane pisma — ale to 
jest nieszczęście, że pisma wychodzące na partykn= 
larzu, zamiast śledzić miejscowe potrzeby, obyczaje, 
właściwości, zamiast być łącznikiem. a raczej po- 
średnikiem pomiędzy swoimi czytelnikami, a sze- 
rokim Światem umysłowym, druzgoczą stańczyków, 
załykają sztandary postępu, puszczają rakiety pa- 
trjotycznych frazesów i ma się rozumieć, zrobiwszy 
burzę w szklance wody, znikają... Tak zgasły w Tar- 
nopołu: „Swit“, w Stanisławowie: „Ognisko“, „Głos 
Stanisławowski*, „Kronika“, w Kołomyi: „Koło- 
myjka“ i to samo będzie z „Przedáwitem“ w Czer- 
niowcach, jeśli nie pójdzie drogą „Sanu“ i „Kur- 
jera Rzeszowskiego* — a sakoda byłaby, bo w Czer- 
niowcach właśnie potrzebne jest pismo polskie i 
nawet nie złe by wydawca mógł robić materjalne 
interesa, gdyby się umiał wziąść do tego. 


Rozmaitości. 


Straty wynikające z tępienia lasów poznali 
obecnie już nawet amerykanie, którzy starają się 
o powetowanie szkód tych w praktyczny sposób, 
jak sią o tem przekonać można z następującego 
faktu: gubernator Michiganu wyznaczył Zóty kwie- 
tnia, jako „dzień do sadzenia drzew”, a tem samem 
obdarzył obywateli swego Stanu nowym dniem 
fwiątecznym. Inni gubernatorowie pójdą za tym 
przykładem, a „dzień do sadzenia drzew“ znajdzie 
wkrótce naśladownictwo na wschodzie i na połu- 
dniu Stanów Zjednoczonych. Myś! zawarta w owej 
proklamacji zasługuje na pochwałę. Jeśli, bowiem 
każdy mieazkaniec dorosły zasadzi choćby jedno 
drzewko, wtedy w przeciągu niewielu lat, pagór- 
kowAte płaszczyzny zachodu, na których teraz na 
włalkich przestrzeniach nia ujrzysz już, ani jednego 
drzewka, pokryte będą wspaniałym drzewostanem, 
co sprowadzi widoczne zmiany i w klimatycznych 
stosunkach. Z wszelką słusznością występują ga- 
zety amerykańskie przeciw szalonemu tępieniu la- 
sów w Stanach Zjednoczonych rozpowszechnione- 
mu. Ale trudno jest temu zaradzić, gdyż Stany 
Zjednoczone mają rozległość Europy, a zawierają 
tylko 50 miljonów mieszkańców. Zaprowadzenie 
prawidłowej kultury leśnej jest rzeczą niemożliwą, 
a jedynem dążeniem powinno być wpojenie przeko- 
nania o potrzebie zastąpienia pewnej części wyci- 
nanych lasow innymi środkami. A pod tym wzglę- 
dem, znalazł praktyczny zmysł amerykanów już 
sknteczną drogę. 
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Odpowiedzi od Redakcji i Administracji. 


PP. autorom wierszy: „Do miłości”, „Figiel 
Joasi“ i „Co ci jest*—utwory panów drukowane nie 
będą. 

P. D. G. w K. Musielibyśmy na pewno wie- 
dziać, czy to prawda. 

P. Gen. we L. Z wiosną może... wyrosną. 

P. Malince. Dobre pani masz przeczucie, ała 
na przeczuciu takie same ząmki, jak na lodzie. 

P. M. we Lwowie. Wiersz pański: „Dla 
wszystkich — nie wszystkim* nie pozbawiony jest 
sympatycznego, rzawnego kolorytn, ałe forma ała- 
ba, rymy nie prawidłowe, budowa wiersza nieu- 
miejętna, 


DTadesłane.- 


Pan J. Lilienfeld i spółka, jak donoszą ogło- 
szenia w pismach publicznych, objął browar nale- 
żący dawniej do p. Roberta Domsa i z waru piwa 
rozpoczętego w Styczniu r. b. w dniu 8 maja r. b 
rozpoczął wydawanie wystałega piwa. Na ogłosze- 
nie to zwracamy szezególną uwagę, gdyż mieliśmy 
Spuosobność się przekonać, że piwo pochodzące 
z browaru p. Lilienfelda jest rzeczywiście doskonałe, 
wolne od wszelkich szkodliwych przymieszek, a za- 
tem zdrowe i pożywne, posiada smakowitą goryczkę, 
jast klarowna — jednem słowem jest wstanie zado- 
wolnić, najwybredniejsze gusta najspecjalniejszych 
piwoszów. Ponieważ browar pana Lilienfelds jest 
przedsiębiorstwem krajowem, a oprócz tego piwo 
w niem wyrabiane jest lepsze i tańsze od zagra- 
nicznych tego rodzajn wyrobów — jesteśmy też 
przekonani, że w krótkim przeciągn czasu, zyska 
ono sobie szeroki odbyt i uznanie, na które rzeczy- 
wiście pod każdym względem zasługuje. (3164-1-1) 


Przy rozpoczynającym się sezonie kąpielo- 
wym, nie od rzeczy będzie, gdy zwrócimy uwagę 
publiczną na miejscowość Sasów położoną w uro- 
czem ustronin pszenieco-dajnego Podola, w okolicy 
Złoczowa. 

Zakład wodoleczny (hydropatyczny), jaki w 
Sasowie istnieje, zdaniem tutejszych lekarzy nie 
ustępuje najlepszym zakładom tego rodzaju, a prze- 
wyższa je tem, że położony w kraju rodzinnym, 
gdzie się możra dostać koleją Karola Ludwika, umo- 
żliwia pobyt w nim i leczenie się tym nawet, 
którzy z wydatkami liczyć się muszą. 

Sasów jak się wyżej rzekło leży pod Złoczo- 
wem, w okolicy malowniczej, wśród wzgórz i py- 
sznych lasów szpilkowych — już wiec samo powie- 
trze zdrowa i nasycone żywicznemi pierwiastkami, 
oddziaływa zbawiennie na nadwątlony organizm 
ludzki, a nawet choć się jest zdrowym, pobyt w ta- 
kiej okolicy, wśród skwarnego lata, nałeży do naj- 
przyjemniejszych. 

Zakład sam w Sasowie znajdujący się pod 
kierownictwem dr. H. Ebersa, byłego sekundarju- 
sza szpitala wiedeńskiego, funkcjonuje od 15 maja, 
a wśród zimy dokonano wszelkich ulepszeń i zmian 
wskazanych przez lekarzy — w obec tych okoli- 
caności uwałamy sobie za obowiązek polecić owa- 
dze publicznej Sasów, jako zakład leczniczy i, jako 
piękną i zdrową miejscowość tem bardziej że wła- 
śeicielka Sasowa, wielmożna pani Torosiewiczowa, 
znana w szerokich kołach obywatelskich, nie szczę- 
dzi kosztów i starania, aby Sasów stał się miejsco- 
wością przyjemną i dla zdrowia pożytecaną, a prze- 
dewszystkiem, aby nie ohciążał zbytnio kieszeni — 
którą tak niemiłosiernie ohbdzierają zagraniczne 
zakłady. (1-1) 


Czujemy się w obowiązku zwrocić uwagę pu- 
bliczną, że od pewnego czasu, pomimo ochronnej 
marki, wyroby rafinerji p. Juljusza Mikolascha, zo- 
stają naśladowane przez fabryki krajowe i zagrani- 
czne — szczególniej podrabiene są znane z tej fa- 
bryki wódki: „Narodówkać, „Dziennik“, „Szczu- 
tek* i „Djabeł*. Nie potrzebujemy wapominać, że 


podrabiane fabrykaty są licha i niezdrowe, ale ła- 
two takowe poznać przy skonstatowaniu pilnem, 
szczegółów marki ochronnej, o których rafinerja 
p. Juljusza Mikolasza w inseratach ogłasza. Z na- 
szej strony dodać jeszcze winniśmy, że wyroby ra- 
finerji spirytusu p. Juljnsza Mikołascha, należą do 
prawdziwie doskonałych wyrobów i uznane są na 
wszystkich wystawach krajowych i zagranicznych, 
jak również cieszą się ogromnym odbytem, nietyl- 
ko w kraju, ala i zagranicą. Widzieliśmy n. p. 
w zakładach publicznych w Rzymie rozprzedawane 
wódki z rafinerji p. Juljnsza Mikolascha. Co prawda, 
już sama okoliczność, Że naśladowane są marki 
ochronne tej fabryki, jest najwymowniejszym do- 
wodem, że wyroby muszą być znakomite, muszą po- 
siadać szerokie uznanie i mieć wielki popyt, bo 
w przeciwnym razie, nikt by się nie podszywał 
pod takowe — ale niemniej obowiązkiem jest na- 
szym, zwrócić baczną uwagę publiczności, aby wie- 
działa, co kupuje i nie dawała się wyzyskiwać fał- 
szerzom. (1-1) 


Znany powszechnie w mieście naszem pan 
A. Zipper, kcóry jest taksatorem tut. Banku hipo- 
tecznego, szlep swój znajdujący się w rynku pod 
1. 36, w kamienicy p. Uziębły w ostatnim czasia 
znacznie pod względem zakresu działalności fabry- 
cznej rozszerzył, Już przedtem sklep p. Zippera 
z wyrobami złotymi i zegarkami, należał do naj- 
pierwszych i najwykwintniejszych w kraju, obecnie 
p. Zipper uzupełnił go wyrobami z chińskiego sre- 
bra, które dokonywa na znany powszechnie w ca- 
łem świecie: sposób warszawski płałerowania, zasa- 
dzający się na tem, że przyrząd pokryty jest war- 
stwą z prawdziwego i najlepszego kalibru srebra. 
P. Zipper oddział ten w swojej pracowni rozwinął 
na bardzo szeroką skalę i nikt mu pod tym wzglę- 
dem sprostać nie jest w stanie, nietylko wykwin- 
tnością i dobrocią towaru, lecz i bardzo umiarko- 
waną ceną. Radzimy wszystkim, którzy pragną sao- 
patrzyć się w złoto i srebro platerowane, lub całko- 
wicie srebrne, jak również we wszelkie wyroby zło- 
te i zegarki, aby się udawali do p. Zippera, a wdzię- 
czni nam będą za naszą rekomendację. Przytem 
nadmienia się, że w sklepie p. Zippera wymienić 
można stare złoto i srebro na nowe, jak również 
można zużytą już zastawę stołową, wymienić na 
nową. (3156-2-1) 


Zmiana lokalu. Handel korali p. Turasie- 
wicza przeniesiony został z ulicy Akademickiej na 
Koralnicką, do nowo-wybudowanej kamienicy 1. 4. 
parter. 


Na ulicy Teatralnej pod liczbą 6. znajduje 
się sklep z porcelaną i szkłem p. Scheiblicha, któ- 
ry się ogłasza w inseratach. Jest to istotnie ma- 
gazyn tak obficie zaopatrzony i sprzedający wszyst- 
ko tak tanio, a przytam w doskonałych gatunkach, 
ża ze względu na dobro i interes publiczności, 
zwraca się baczną uwagą na magazyn porcelany i 
szkła p. Scheiblicha, od którego każdy, komu po- 
trzebne są rzeczy do 


stołowej, może nabyć wszystko tanio i dobre. 
(3179-1-1) 


kuchni, czy do zastawy 


Od sceny do kawiarni teatralnej, zapro- 
wadzono dzwonki telegraficzne, które oznajmia- 
ją, kiedy się rozpoczynają akta. Kawiarnia tea- 
tralna stała się tedy prawdziwym bufetem tea- 
tralnym zaopatrzonym we wszystko, co bufet 
dobry i wykwintny posiadać powinien. 

(1-1) 
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(. K. UPRZYW. KOLEJ 


GAL. KAROLA LUDWIKA 


OBWIESZCZENIE. 


Przy odbytem na dniu dziziejszym 28. Zwyczajnem Zgroma- 
dzeniu Walnem Akcjonarjuszów e, k. uprzywilejowanej galicyjskiej kolei 
Karola Ludwika, ustanowiono superdywidendę za rok 1882, na 5 złr. 
76 cnt. wal, austr. za każdą akcję, a względnie za każdy okaz użyt- 
kowania. 

Płatny na dniu igo Lipca 1888, kupon akcyjny będzie zatem 
wymieniony za 11 złr. wal. austr., kupon zaś okazu użytkowania za 
5 złr. 75 cnt. wal. austr. w kasie centralnej Towarzystwa w Wiedniu, 
tudzież w innych wiadomych agenturach płatniczych. 

Występujący członkowie Rady zawiadowczej, a mianowicie: Jó- 
zef M. Pfeiffer, Kazimierz hr. Dzieduszycki i Maurycy Dobler z0- 
stali ponownie wybrani. 

Z powodu zgonu (Członka Rady zawiadowczej Jego Ekscelencji 
hrabiego Kazimierza Krasickiego został wybór uzupełniający Jaśnie 
Oświeconego księcia Konstantego Czartoryskiego w myśl $. 40. statu- 
tów ostatecznie zatwierdzony, 

Do Wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków za rok 1888, 
zostali wybrani PP. Natan Kallir, Dr. Jan Weinczierl i Dr. Ferdynand 
Kratter. 


Wiedeń, dnia 1. Maja 1666. 
Rada zawiadowcza. 
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Rajgras angielski prawdziwy 


Jedna z największych 


CGCJANEJAREJTAJALEJI OEI AOR IAOLIRELIWOLIAL NAŃ: 


Trawa miodowa (holeus lana- 


jeden korzec wraz z workiem 12 złr« 


Kostrzewa łąkowa 1 korzec wraz wor- 
kiem 12 złr. Lucerna francuska praw- 
driwa, garniec 4 złr. Buraki olbrzymie 
garniec 80 ct. Marchew olbrzymia czer- 
wona słodka, garniec 80 ct. poleca 


Skład nasion J. Bulsiewicza w Bochni. 
(3029-3-10) 


Tomasz Kucharski, fabrykant 
powozów t wózków węgierskich w Ja- 
rosławiu, odszczególniony medalem za- 
sługi na wystawie kraj. we Lwowie — 
wykonuje wszelkie zamówienia i repe- 
racje w najkrótszym czasie — na żą- 
danie wyseła rysunki najnowszych fa- 
sonów. (3153-1-1) 
Eubin żółty jeden korzec czyli 
100 kilo i worek po 7 zł. w. e. poleca 
Skład nasion J. a oo 
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zosiała otwartą przy ulicy Janowskiej liczba 2. 


ə (AA REŻ Ź 
Menażerja ma przeszło 100 sztuk najrzadszych zwierząt, mianowicie : 
7 Lwów, kilka tygrysów, lampartów, niedźwiedzi lodowatych i brunatnych, 
pasmowate i cętkowane hyeny, białego wielbłąda wiełkości dotąd niewidzia- 
nej, lamę, mnfona, antylopy i gazele. Pierwszy raz w Europie widziane ży- 
jące: niedźwiedź wargaty (uraus labiatus), gnu (koń z rogami), bawół jedwa- 
bisty Yak, hyena przybrzeżna. Codziennie o godzinie 4. po południu i 7. wie- 
czorem, wielkie przedstawienie wszystkich zwierząt drapieżnych przez nieu- 
straszonego pogromcę zwierząt Antonia, jakoteż żywienie wszystkich zwie- 
rząt drapieżnych. I. miejsce 40 ct., II. miejsce 20 ct. 
(8171-1-1) Z poważaniem Á. Kludsky, właściciel. 


tus) ma grunta suche, lub wilgotne, 
zupełnie wyjałowione i liche, lub pia- 
skowe, na pastwiska wyborną roślina, 
raz zasiana, trwa lat kilka, zasiew 
przywłoki nie znosi. 1 korzec wraz 
workiem 4 zł. 50 ct. w, a. przy odbio- 
rze na raz 10 korcy dodaje się jeden 
korzec bezpłatnie. Zamówienia dostar- 
cza Skład nasion J. Bułsiewicza w Bo- 
chri. (3-10). 


Filip Schiafenberg w hotelu 
krakowskim, róg ul. Piekarskiej we 
Lwowie, puleca swój salon fryzjerski 
i do golenia, gdzie każdy gość jest tak 
znakomicie usłużonym jak nigdzie, Pan 
Schlafenberg osobliwie co się tyczy 
golenia, to doprowadził do bardzo do- 
brego, bo sam p. Sch. znakomicie goli, 
a oprócz tego ma u siebie p. Lataj- 
nera, który jest niezrównanym w tym 
fachu — przytera nagniatki operuje 
szybku i beż bólu. 
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DZ ELCEEI-CJ 4 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
podaje do powszechnej wiadomości w myśl $. 11. statutu gradowego. 
Wykaz najwyższych cen 
po jakich ziemiopłody w roku 1883 od gradu ubezpieczone być mogą: 
oz „zp Ea zza rym wma m wm zk. | 
w powiatach 
| 
A. B. | c. 
Biała, Brzozów, Bohorodczany. 
Bochnia, Cieszanów, Bóbrka, 
Brzesko, Dobromil, Borszczów, 
Chrzanów, Dolina, Brody, 
Dąbrowa, Drohobycz, Brzeżany, 
Gorlice, Gr dek, Buczacz. 
Grybów, Jarosław, Czortków, 
Jasło, Jaworów, Horodenka, 
Kolbuszowa, Krosno, I Husintyn, 
Kraków, | Kałusz, | Kamionka St. 
Limanowa, Lisko, | Kołomyja, 
Rodzaj Myślenice. | Lwów, | Kossów, 
DAS z Mielec, Łańcnt, Nadwórna, 
ziemiopłodów. Nowy Sącz, Mościska, Podhajce, 
Nowy Targ, Przemyśl, Przemyślany, 
Nisko, Rawa, | Rohatyn, 
Pilzno, Rzeszów, | Skałat, 
Ropczyce, Rudki, | Śniatyn, 
Tarnów, Sambor, Sokal, 
Tarnobrzeg, Sanok, | Stanisławów, 
Wadowice, Stare miasto, Tarnopol, 
Wieliczka, Stryj, Tłumacz, 
ywiec, | Turka, Trembowla, 
Żółkiew, |  Zaleszezyki, 
| Żydaczów, | Zbaraż, 
| | Złoczów, 
| Bukowina. 
| | 
P | Cena za 100 kilo złr. w. a. 
1 Żyto ozime . . 4 | 6 | 6 
5 Sc Sjatok 7 6 | 6 
3| Pszenica ozima . 10 | g y 
4 ARER A 9 | 8 8 
5| Jęczmień . . ń 6 | 6 
6 Orkisz, „0: . 8 gi 6 
7| Owies. $ 6 6 5 
8| Hreczka . , . T | 6 | 6 
9| Kururudza . . qi 6 | 6 
TO Proso ES. 6 6 | 6 
II; Groch. uł wąż 8 1i T 
eE a T zi 6 
51 W4TWB, 500 10 9 8 
14a| goczewica. . . 9 8 j B 
14b| ocz. szelągowa . 17 | 17 17 
LOs Wyka es 7 j 6 | 6 
16 | Tymotka . . . 30 28 25 
17, Konicz czerwony 60 58 58 
18, sa „BAW ad 10 65 65 
19 | Rzepak zimowy, 13 | 12 12 
20 | > ahnie* 13 11 10 
z innia "A 10 10 9 
22 Konopie przędz . 22 20 13 
28 Nasien, konopna 11 10 9 
24| Len przędziwo . 30 28 26 
25| Nasienie lniane , 13 10 9 
26 , Chmiel . . . 130 125 125 
zie. Mak" “AA 32 30 28 
28| Kminek . . . 25 20 20 
29 | Anyż rossyjski . 25 23 20 
30 | wepia skio 30 25 24 
3 Kartofle (korzec) | 2 | 1.50 | 1.20 
| | 
H. Wodzicki. WM. Lępkowski. H. Kicoskowshi. 
(Przedruk nie będzie płacony). (3154-1-1) 
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MAGAZYN 


J. DREXLERA i SYNÓW 
Lwów, plac Kapitulny l. 2. 


poleca świeżo otrzymane, w wielkim 
wyborze: 


Płótna i stotową bieliznę pierw= 
szorzędnych fabryk. 

Dreliszki liberyjne i materacowe. 

Satyny i kretony najmodniejsze fran- 
cuskle. 

Bieliznę męską, pończochy, skarpetki. 

Śchirtingi i Schyfony Schrolla Syna, 

Pościel kompletną, własnego wyrobu. 


ŁOZKA ZELAZNE. 
Dywany angielskie, kapy gobelino- 
we i pikowe. 
Kocyki na łóżka, koce na konie i 
Grefenberskie. 
(3141-2-1) 


W. MAKSZALKIEWICZ 


we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej, 


poleca główny skikd herbaty chińskiej, 
rum z Jamajki, arac de Goa bu elka- 
mi i na miarę, win różnych, towary 
korzenne: cukier, kawę, czekolady, wi- 
na, świece, owoce, sery, buljon, kawior, 
marony, sardynki, śledzie i t. p. Hoffa 
wyroby słodowe, główny skład piwa 
butelkoawego z browarów krajowych i 
zagranicznych. Cenniki szczególowe na 
Żądanie gratis. (st.) 


Po sześciomiesięcznym pobycie 
w Paryżu przy oddziale chorób ner- 
wowych prof. Charcot, wróciłem do 
Sassowa i zatrzymuję nadal kiero- 
wnletwo zakładu wodolecznego. 


Dr. HH. Ebers 


lekarz zakładowy, 
b. sekundarjusz szpitala wiedeńskiego. 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


(hydropatyczny) 
w SASSOWIE*) 


zostanie otwarty w połowie maja b. r., 

t. j. po dokonaniu) wszelkich ulep- 

szeń i zmian, przez lekarza zakłado- 
wego wskazanych. 


Opis i ceny rozsyłą gratis na 
żądanie. 


Zarząd 
poczta Sassów. 


*) Pod Ztoezowem, okolica malo- 
wnicza, wzgórza i lasy szpilkowe, 


Maye Brstowit 


(e) aae Ji 


we Lwowie, plac Marjacki liczba 7, 


Skład towarów optycznych i na- 
rzędzi mierniczych. Urządzenia dzwon- 
ków telegraficznych, konduktorów pio- 
runowych i reperacje wykonywa po 
najtańszych cenach. (Bt. ) 


CENNIK ORGANÓW 


z pracowni 


Antoniego Klementa 
we Lwowie, ul. £Łyczakowska liezba 60. 


Organy mate pryncypuł 2 stopy, 
3 głosy, od 300 do 35u zł. w.a. Orga- 
ny małe, pryncypał 4 stopy 4 głosy od 
450 do 560 zł. Urgany male, pryncy- 
pał 4 stopy, 5 głosów. od 550 do 600 
zł. Organy małe, pryncypał 4 stopy, 
6 głosów, od 700 do 800 zł. Organy 
małe, pryncypał 4 atopy, 7 głosów 
900 zł. Organy większe prynucypał 8 
stóp, $ głosów 1200 zł. Organy więk- 
ksze pryncypał 8 stóp, 10 głosów 1400 
zł. it. d. W miarę mniej lub więcej 
strnktur, spada lub wzrasta odpowie- 
dnio cena organu Podejmuje też odno- 
wienia starych organów, machin Ba- 
mogrających i wszelkich miechowych 
instrumentów. 


Antoni Klement 


organmistrza i mechanik, 
(3146-6-2) 


Trumny metalowe | 


poleca w obfitym wyborze 


Magazyn sprzętów kościel- 
nych cerkiewnych 
WALENTEGO STACHIEWICZA 


w TARNOPOLU 
po następujących cenach: 


dla dorosłych : (st.) 
170 em. dlugości po 80 45 65 85 zb: 
180 „ a +" 3590 7090S 
190 a " „ 405575 95 „ 
200 n n » 456020100 , 
210 50 65 85 110 „ 


dla dzieci od 12 do 30 złr. 


Karol Jabłoński 
w Jarosławiu 
poleca swój sklep korzenny i han- 


ael wiktuałów. 
(3150-1-1) 


JAN HAPKA 
w GRÓDKU pod Lwowem, 
poleca awoją fabrykę narzędzi rolni- 


czych i warsztat reperacji. | 
(3158-2-1) 


RZADKA SPOSOBNOŚĆ! 
H. Diamand 


w Rzeszowie. 


Poleca P. T. Publiczności narodowe 
obrazy, jako to: przysięga Kościuszki, 
morderstwa na Podlasiu, obrona Kra- 
kowa, Sobieski z dziećmi — przytem 
wielki wybór i innych obsazów i sprze- 
daja takowe po najtańszej cenie t. j. 
ad 3 do 5 zł. — przytem poleca bi- 

lety a la minute. (1-4) 


Krakowskie przedsiębiorstwo pogrze- 

bowe „CONCORDIA“ przy ulicy 

Nad Rudawą l. 11. (Smoleńsk 1. 50), 
posiada wybór 


trumien metalowych i dre- 
wnianych, 


karawany, powozy, materace, poduszki, 

anknie i okrycia do trumien, wieńca, 

oraz wszelkie potrzebne przybory po- 

grzebowe. Zamówienia na prowincję 
wykonywa rzetelnie i szybko. 
Adres depesz: Przedsiębiorstwo po- 

grzebowe „Concordia“ Kraków. 

Karawan piękny jest do sprzedania. 

(st.) J. K. Pękalski. 


Józef Bulsiewicz, w Sokalu 
w rynku, ma zaszczyt zawiadomić Sza- 
nowną Pub iczność i Wysoką Szlachtę 
okoliczną, że z dniem 1. października 
otworzył tamże 


HANDEL KORZENNY 
oraż 


TRAKTYJERNIĘ 


w której smaczne i zdrowe potrawy po ni- 
skich cenach każdego czasu dostać mo- 
Żna. Przedowszystkiema toli zwracam u- 
wagę na swój własny wyrób wędlin,jako 
to: szynek, kiełbas, salcesonów, sala- 
mi zwykłe i węgierskie, kiełbasek nie- 
mieckich, kabanosów, serwalady, knak- 
wursztów, smalcu, połędwicę, kiszek 
różnego rodzaju i wszelkich artykułów 
w ten zawód wchodzących, który na 
aposób lwowski i krakowski wyrabiam. 
Przytem zaopatrzył swój handel w wi- 
na wszelkiego rodzaju — wystałe piwo, 
jakoteż w środki z fabryki nadwornej 
Baczewskiego. Nie szczędząc kosztów 
i trudu, spodziewam się, że na wzglę- 
dy i zaufanie zasłużę, staraniem bo- 
wiem moim będzie pod każdym wzglę- 
dem Szanownych odbiorców w zupeł- 
ności zadowolnić. 


(3160-4-1) Z uszanowaniem 
Józef Bulsiewicz. 


1 


LE DANIZBE 
JOURNAL FRANCAIS DE VIENNE 


daje możność 
obok wielu wygranych po 200.000 fr., 100.000 
fr., 50.000 fr., 25.000 fr., 10.000 fr, i t. d. 
także i główną wygranę na 


SO00.090 


franków w złocie 


gdyż każdemu ze swych prenumeratorów BEZ- 
PŁATNIE jako premję, dodaje los francuzkiej 
Loterie de I Union des Arts Décoratifs. 


Według zdania najsławniejszych profesorów nie 
ma lepszego sposobu prędkiego i dokładnego wynczenia 
się francuskiej konwersacji jak regularne czytanie 
takiego czasopisma jak Le Danube. 

W przystepuy sposób napisany, zastępuje Le Da- 
nube (dla każdego) zajmującą treścią każdą paryską 
gazete i jest dla każdego, kto sobie przyswoić chce 
fraucuski jezyk konieczny. Wychodzi każdej niedzieli. 
Prenumeruje się za przekazem: Wien Heumithlgasse 6. 

(3115-6-1) 


e 


M. Bayer i Spółka 


fabryczny skład płótna i bielizny stołowej. 
Zakład dla wypraw ślubnych, oraz magazyn bielizny męz- || 
[M kiej, damskiej i dziecinnej, modele dla fabrykacji bielizny. 
Kraków, Sukiennice nr. 13 — 14. 


Skład główny w Wiedniu |. Spiegelgasse Nr. Il. 
Skład w Tryeście, Corso 607 — 3. (st) 


( 
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t 
i 
i 
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| Wielki wybór pierścionków zareczynowych. | 
E J. DABROWSKI o 
P-. o 
Ę przedtem “= 
Po t = 
z J. DABROWSKI & L. WEIGEL o 
= we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1. 1%. S 
Ę dawniej W. Penther a 
£ prócz zegarów i zegarków z najsławniejszych fabryk, otrzymał 3 
2 wielki zapas: — 
o = 
"2 . 
=| złotych i srebrnych rzeczy |= 
ic) Szczególnie zwraca się uwagę na wyprawy we- |< 
| aelne ze srebra, na i 12 osób w szkatutkach. ciał 
zi 6 i 12 osób katułkach | 
> Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się jak e | 
najrychlej. (st.) z | 


| Jedyny skład na całą Galicje MASZYN GRAJĄCYCH. | 


i Casarsko królewsko uprzyw. 


Jcafinerja spirytusu 
fabryka rumu, likierów i octu 


Juljusza Mikolasza 


we LWOWIE, 
wyrabia najczyściejszy spirytus przydatny do 
perfumerji, do fabrykacji likierów i t. p. i sprze- 
daje takowy (st.) 
po cenie fabrycznej. 


Banki i Towarzystwa finansowe. 


(st.) C. k. uprz. galicyjski 


Zakład kredytowy włościański 


ulica Jagielońska liczba 14. 


w własnym gmachu. Wydaje 60/, asy- 
gnaty kasowe za Śizdnioyejm ciał 
dzeniem, tndzież sprzedaje 60%, listy 
zastawne, które mają nadto udział 
w dywidendzie i mogą służyć na kau- 
cje. B ura centralne otwarte od godzi- 

ny 9 z rana do 3 po południu, 


Galicyjski 


BANK KREDYTOWY 


ulica Jagiellońska liczba 3. 


w domu własnym Wydaje asygnat: 

kasowa lą z WRO ów 302 

dniowem. 5'|0|, z 90-dniowem wypo- 

wiedzeniem. Przyjmuje wkladki ksią- 
(st.) Żeczkowe na 6 procent, 


ZAKŁAD 


ogólno - rolniczo - kredyt. 


dla Galicji i Bukowiny, ulica Ormiań 
ska ]. 2 Towarzystwo zarejestrowana 
z nieograniczoną poręką, kupuje za 
mierną prowizję, niezapadłe jeszcze ku- 
pony papierów wartościowych państwo- 
wych, obligacyj indamnizacyjnych, 


| przyjmuje wkładki na książeczki oszczę- 


dności z oprocentowaniem (*|, na ra- 
chnnek bieżący, 6%, z miesięcznem 
wypowiedzeniem. Udziela pożyczki i 
zaliczki, eskontuje weksle. 
bank ma wo własnym gmachu 
skład towarów sukiennych i bławatnych 
po cenach fabrycznych. (8t.) 


Sokal i Lilien 
ul. Hetmańska 1. 8. 


30), liaty zastawne c. k. uprzyw. Za- 
kladu kredytowego ziemskiego. Rocznie 
Gciągnień. Główna wygrana 50.000 zł. 
Wyciągnięte losy z najmniejszą wygra- 
ną w kwocie 100 zt. biorą takze udział 


, w dalszych ciągnieniach wygranych — 


Drugie ciągnienie 15. kwietnia 1883. 
Sprzedajemy te obligacje podług dzien- 
nego kuran, jako też na spłatę w mie- 
sięcznych ratach po 5 zł. w. a, Kupu- 
jemy i sprzedajemy także wszystkie 
listy zastawne, ob!igacje państwowe, 
jako też akcje po najrzetelniejszych 
cenach. Wszystkie polecenia z prowin- 
cji wykonujemy bezzwłocznie bez do- 
liczenia prowizji. (st.) 


Galicyjskie 
Tow. kredytowe ziemskie 
ulica Karola Ludwika |. 1. 


Godziny otwarte w kasie od godz. 9—1, 
w Dyrekcji od godz 8—12, 


C. k. uprz. galicyjski 
akcyjny Hauk hipoteczny 


plac Marjacki liczba 15, 


we własnym gmachu. Wydaje asygna- 
cje kasowe 50/, z 90-dniowem, 4'1,*/, 
z 60-dniowem. 4'ją z 30-dniowem wy- 
powiedzeniem, tudzież kupuje i sprze- 
daje wszełkie« papiery wartościowe i 
monety; 6*|, listy hipoteczne służące 
do lokowania kapitałów funduszowych, 
pupilarnych i wszelkiego rodzaju akcyj 
można najkorzystniej nabyć lub sprze- 
dać w tymże banku.  (st.) 


Galicyjski (st) 


Zakład zastawniczy kredytowy 


w gmachu teatralnym Wydaje pożycz- 
ki na wszystkie przedmioty ruchome 
wartościowe. przyjmuje wkładki na 
książeczki oszczędności, oprocentowu- 
jąc takowe 60, z miesięcznem i 70), 
z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem, 


Po długoletniej praktyce w szpitalu 
powszechnym w Wiedniu, jakoteż w 
Egipcie, postanowiłem obecnia w Stry- 
ju stale się osiedlić i oddać się dalej 
memu zawodowi, co niniejszem mam 
zaszczyt podać do powszechnej P. T. 
wiadomości. Z głębokiem uszanowa- 
niem wszech nauk lekarskich 

Dr. J. Sakłer 


były sekundarjusz w powsze- 

chnym szpitalu w Wiedniu. 
Pomieszkanie: ulica Kościuszki 
blisko kościoła. 


Dymnicki i Spółka v Ja- 
rosławiu, poleca swój warsztat šlu- 
sarski — wszelkie reperacja wy- 
konuje w najkrótszym czasie. 


PTC TOTO SJ LS 
Tylko na I. piątrze nlica Halicka |. 3. 
ZONE z 


Nowo założony 
Magazyn 
OBUWIA 


wyrobu wiedeńsk. i hamburskiego 
na 1. piątrze 
przy ulicy Halickiej liczba 3. 


naprzeciw katedry 
poleca P. T. Publiczności 


M W EAIN. 
(8167-4-1) 


J. Lilienfeld i Spółka 


we Lwowie, 


zawiadamiają niniejszem Szanowną 
Publiczność. Że w zakupionym 
browarze, nsleżącym dawniej do 
pana ROBERTA DUMSA, po od- 
powiedniem przeprowadzeniu w nim 
urządzeń tegoczesnych, 


rozpoczęli warkę piwa 
w styczniu r. b. 
Z dniem 8 maja r. b. rozpoczyna 
sią wydawanie 
PIWA WYSTAŁEGO, 
nieustępującego w niczem najwy- 


brodniejszym gustom, 
(3166-8-1) 


ROR AL AEAEE NEA 
pyssscscz_ 


WW GWZYZCYZ 
c” 


GALIC. BANK KREDYTOWY 


wydaje od 10. listopada b. r. począwszy 
4, ,asygnaty kasowe 
z 30-dnivowem wypowiedzeniem 
4, asygnaty kasowe 
z 60-duiowem wypowiedzeniem 


zaś wszystkie dotychczas w obiegu bedące asygnaty ka- 


Ya W YZ 
JO 


Z dniem 15 maja r. b. otwartym 
jest przez c. k. Namiestnictwo kon- 
cesjonowany 

Zakład leczniczy 
kumysem naturalnym 

w JAROSŁAWIU w Galicji 
przy stacji kolei żelaznej Kar. Ludw. 
w odległości o 3'|, godz. od Lwowa 
a 6 gedz. od Krakowa, z nrzędem telegr 
i pocztą, w uroczej miejscowości gó- 
rzystej, otaczonej bujnie ogrodami, po- 
łożonej nad rzeką Sanem. Ze względów 
hyglienicznych, od lat dawnych znana 
ta miejscowość, jako schronienie przed 
słabościami epidemicznem:! W mieście 
jest stały teatr amatorski, czytelnia, 
mnzyka, dobra restauracja. bilard, łód- 
ki, ekwivaża, zimne kąpiele w Sanie 
etc., nadto tanie i wygodne mieszkn- 


Ja 


S à 7 Ae w nia |rywatne i znakomita pomoc le- 
sowe z 30-dniowym terminem mogą być bez poprze- re karaka? Kumys naturalny od niepa- 
dniego wypowiedzenia zamienione na 4'|4%, z G0-duio- x miętnych lat przez tatarów dotąd przy- 
wym terminem, i w tym celu uależy takowe do wy- | A poż ka | O 
miany w kasie galicyjskiego Banku kredyto- Q E z BE o kobylego ŻA bez 
wego we Lwowie, ulica Jagichońska ur. 3, U najmniejszych domieszek różnych in- 
przedłożyć. ||  gredjencji, jest przeto nieporównanie 

(st.) f > O skuteczniejszym a. kumysu sztu- 

i cznego. Kumya naturalny zalecany jest 

s $ DYREKCJA. IM przez wszystkie wydziały medyczne, 

(Przedruk nie będzie opłacony.) b | jako jedynie radykal'ie leczniczy éro- 


FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 


UMRATHA & Comp. 


s ; i 
w E..ua pòd Praga 
dostarcza ńajlepszych i najtańszych 


k'łuagów stalowych, siewników drylo- 
wych i rozrzuatowych, Niłocarni 


cznych i kieratowych, garnitarów do 
młocarń parowych o sile 3 koni, wial- 
ni i sieczkarni. 
UMIE Gwarancja jednoroczna. E 


Cenniki z wizerunkami na żądanie franco. — 


Świadectwa i listy pochwalne z rozmaitych 
okolic Galicji. 


(3169-3-1) 


ij Woch JE Ja 


DOpburieszczerie. 


dek przeciw suchotom płuenym, nad- 
to leczy; niedokrewność, bezsenność, 
rozdrażnienia nerwowe, wycieńczeni» 
sił. kaszel. chrypkę, ete., oczyszcza 
krew i cały organizm odżywia, Sezon 
otwarty będzie od 15 maja do 15 
września. Czas leczenia jest 6 tygo- 
dni! Broszurki, cennik i wszelkie ob- 
jaśnienin wysyła się na Żądanie gratis, 
fkspedycję kumysu i wczesne zamó- 
wienia mieszkań, załatwia Zarząd Za- 
kładu leczniczego kumysem, Jarosław 


w Galicji. (3168-1-3) 
pryvuwowywz"ovuovsoorey 
4 LITOGRAFIA , 
, ] ji ] r 
s A SRRAMIROPINA 7 
b we Lwowie e 
b 3 r 
, poszukuje , 
> zdolnego drukarza 4 
p do przedruków. rohoty kredowej. 4 
Ż  grawirowanej i piórkowej, nje- i 
Tex 3 mniej do ehromografji. a 
» (1-3) 4 


kaanaananan—aaaanat mafl 


Karol i Józef Fiedler w domu 
banku Austrjo- Węgierskiego w Stani- 
sławowie, polecają swój magazyn me- 
bli w wielk ej ilości, podług ostatniej 
mody wykończonych z materjału naj- 
lepszego pn cenach umiarkowanych — 
wszelkie zamówienia miejscowe i za- 
miejscowo uskuteczniają najśpieszniej, 

(3163-4-1) 
Marja Pospiech w Jaro- 
sławiu, poleca sw j sk!ep korzen- 


ny i handel wikłuałów. 
(3149-1-1) 


TRPPPPPPTPPPYFTPEPPEPPPPPTPPPEPEP EPP a a aaa 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. galic. akcyjnego 


Zakład ogólno rolniezo-kredytowy 
dla Galieji i Bukowiny 
spółka zarejestrowana z nieogra- 
niczoną poręką 


otworzyl za przyzwoleniem Wys. Władzy państ. w domu 
własnym przy ul. Ormiańskiej l. 2. („bok Narudnego Domu) 


Oddział zastawniczy. 


Udziela „pożyczki na zastawy, a mianowicie: pa- 
piery wartościowe, klejnoty, wyroby fabryczne i rze- 
mieśluicze, jakoteż wszelkie inne przelmisty wartość 


E mające. (3170-1-12) 


Gre TATATATA TETTA TLTETA OSESECASOSEEESPSASAS 


Odpowiedz alny za Kedakcją i Wydawnictso Teod r Mazuryk. 
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AFFILIATE 
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Ë 
; $ 
BANKU HIPOTECZNEGO : 
kupuje i sprzedaje i] 

wszystkie efekta i monety 

pod warunkami najprzystępniejszymi 
5% Listy ELipoteczne 
jako też 

4%, premjowane Listy Hipoteczne i 


które według prowa z dnia Jyo Lipca 1868 (Dz. p. P. 30 Nr. 93). 
i u.jwyżażeg: v stanowienia zduia l7go Grudnia 1871 mogą być 
użyte do losowania kapitałów funduszowych pupilurnych kaucyj 
małżeńskich, wojskowych, ua kaucje i wadja, 
są w tymże Kantorze do nabycia 


Losy węgierskie czerwonego krzyża po 6 złr. 30 ct. 


Wazystkie po'ecenia z prowincji, wykonują się bezzwłocznie, 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. (st) 


testostosh do oda doda doch todo tata hatch hre doch beth deo doch 


Drukietn Kornela Piliera. 


_. Dodatek inseratowy =- 


do 


„DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH: 


Józef Lunda restauracja po Ja- 
nowiczu, ul. Jagielońska 1. 4. Najle- 
psze l najtnńsze jedzenia i picie 
w całem mieście. Przytem towary 
wchodzące w zakres handlu ko- 
rzennego i przepyszne, a tanie wę- 
dliny wszelkiego rodzaju. (d—3) 


FR R. Karzer poleca swoją pracownię 
od 16 lat istniejącą Sukien ł ubie- 
rów damskich przy ulicy Halickiej 
l. 18. Posiada również na składzie 
wszelkie najnowsze materje i przyjmu- 
je zamówienia podług najnowszych 
mód paryskich i zagranicznych wyko- 
ntju — wszelkie zamówienia tak miej- 
Bcowe, jak i zamiejscow„ uskutecznia 
szybko i sumiennie po najniższych ce- 
nach. (3056-d-10) 


Izaak Biech et Berstein, w Prze- 
myślu przy lwowskim trakcie, polecają 
swoje Łazienki parowe 2 razy w tygo- 
dniu t. j we wtorek do 2 godz. dla 
mężczyzn, a od 2 da wieczora dla ko- 
biet — i piatek cały dzień dla męż- 
czyzn — 8 zaś wanny codzień do wia- 
czorm elegancko nrządzone. (3069-d-3) 


J. Sorin i Spółka w Cognac po- 
leca: Cognac stary grande Champagne 
butelka po 3 złr. */, butelk. I'60. Je- 
dyny skład dla Galicji u Adolfa In- 
łenaera w Brodach. (3062-d-36) 


J. GOLDMAN zegarmistrz, we 
Lwowie, ul. Halicka 1. Żt. poleca awój 
skład obficie zaopatrzony I wykonywa 
wszelkiego rodzaju reperacje. 

(3657-d-2) 


Zaklad Fotograficzny B. Hen- 
nera w Przemyślu (w rynku obok aq- 
du) poleca awa wyroby. fotograliczna 
wazelkich rozmiarów, oraz fotografje 
w formacie boudoirowym w Rembrand- 
towakiem oświetleniu po cenach umiar- 
kowarych i stałych. Za staranne wy- 
pracowania dają rękojmię uzyskane dy- 
płomy i medale na wystawie ówiato- 
waj w Wiedniu 1873; na miydzynaro- 
dowej wystawie w Londynie 1874; na 
wystawie fotograficznej w Wiedniu 1875; 
i na wystawie krajowej wa Lwowie 1877 
roku. Odsscsególniony przyjęciem przez 
Najj. Pana Album z totografli różnych 
miejscowości m. Przemyśla. oraz wnę- 
traa katedry i starożytności, które ta 
Album  najwyższem postanowieniem 
udzietonem zostało bibliotece familijnej 
Jego Oes. Mości. (3068-d- 2) 
Zakład ogrodniczy Józefa Skarb- 
ka we Lwowie pod 1. 21. na Rurach, 
znany szerszoj publiczności od kilku- 
dziesięciu lat, nagrodzony na wystawach 
lwowskich AR - sadownicaych 
w roku 1853 i 1874, dwoma medalami 
srebrnymi i listera pochwalnym, dy- 
plomem honorowym za wyroby bukie- 
tów i wieńców, ma zaszczyt przypo- 
mnieć się szanowiioj publiczności, nad- 
mieniając, że dostarcza bukteły ba- 
lowo z najwyborniejszych kwiatów, 
Manszety jedwabne i atłasowe w naj- 
większym wyborza, bukiety, wieńce i 
girlandy weselne ze świeżych kwiatów 
na zamówienia po cenach najtańszych. 
Sprzedaż kwiatów w wazonkach rozmai- 
tago rodzaju pojedyńczo i hurtem, 
oraz dostarcza kwiaty do dekoracji 
salonów. Zamówienia w najkrótszym 
czaje. (3059-d-3) 


Skład karlsbadzkich koronek Bra- 
ci Reitznerów poleca jak najtaniej. 
we Lwowie, plac św. Ducha 1. 8. 

(8088-d 6) 


Herbatę karawanową lądem 
sprowadzaną tylko w jednym gatunku, 
funt w. r. po 3 złr. poleca skład ma- 
terjałów Adolfa Inlendera w Brodach. 

(3061-d-36.) 


G. Fleischmann, otworzył Re- 
stauracjg na rogu ulicy Kamińskiego 
1. 6. i ul. Krakowskiej 1. 25. pod sre- 
brną baryłką*. Restauracja ta została 
urządzoną z wielkim komfortem do naj- 
większej wygody. Tamże dostać można 
wszystkie gatunki wybornych napojów 
po nsjumiarkowańszych cenach. 

(3092-d-3) 


Jan Kauzal rytownik (graveur) 
w Krakowie, ul. Szewska 1. 5. Ma za- 
szczyt zawiadomić, iż z dniem 1 Sty- 
cznia b. r. otworzył Magazyn i pra- 
cownię, w której przyjmuje roboty 
wszelakich pieczątek, oraz rytuje herby 
i monogramy na wszelkich metałach i 
kamieuiu. Wyrabik pieczątki z kauczu- 
ku przewyższające, co do starannego 
wykończenia wyroby zagraniczne, po 
najumiarkowańszej cenia.  Wazelkie 
obstalunki wykonują się w najkrótszym 
czaBie. (3091-d-4) 


Władysław Tomaszewski 
w Krakowie. przy ulicy Grodzkiej pod 
1. 88, poleca swój skład wszelkich wy- 
robów porcelanowych, szklannych, fa- 
jansowych, z masy kamiennej, oraz 
skład samowarów rosyjskich i tae la- 
kierowanych. Skład htrbaty, proszek 
do czyszczenia wszelkich metali, kit do 
sklcjania porcelany i szkła, garnozki 
porcelanowe. Wszelkie obałalunki ty- 
gzące się Pa stłuczonej 
porcelany, jak również powyższe towa- 
ry sprzedają się po cenach najumiar- 
kowańszych. (3084-d-4.) 


a Antoni Gawel, ws Lwowie, przy 
ulicy Gródeckiej 1. 52. polaca swój han- 
del zaopatrzony w towary korzenne 
jako to: cukier, kawę, herbatę, czeko- 
ladę, wino, sery, świece, kawior, aar- 
dynki, śledzie i inne w znkrea handlo- 


pracownia sukien męzkich własnego 
wyrobu we Lwowie, ulica Bykstuska 
liczba 1. (3086-d-4) 


Roman Silberbach przedsiębior- 
ca ka eyler dekarskich w Krakowie, 
podejmuje się pokrycia dachów łupkiem 
angielskim w dwóch kolorach (caerwo- 
nym i zielonym) jak również szlązkim 
po conuch najtańszych  (3089-d-12) 


Hermann Weis, farbiarnia i wy- 
wnbialnia wo Lwowie, ulica Brygic- 
ka liczba 7. (3094-d-4) 


Sklad Glówny wszelkich mate- 
rjałów bndowianych Romana Sibarba- 
cha w Krakowie przy regu ulicy Sław- 
kowskiej i św. Tomasza pod l. 10. po- 
leca po cenach fabrycznych: portland 
cement, gips murarski, rzeźbiaraki i 
do uprawy roli. wapno hydrauliczne 
kufsteinskie, blachę cynkową i białą, 
szyfer czyli łupek szłąski, angielski 
i belgijski, papę dachową czyli tektu- 
rę ogniotrwałą. rury ateingutowa gla- 
żurowane zewnątrz i wewnątrz, cegły 
ogniotrwałe i glinkę częściowo i w wię- 
kszych ilościach, posadzki cementowe 
i steingutowe, oraz wszelkie materjały 
w zakres budownictwa wchodzące. 

8090-d-12) 


Trawa miodowa (holcus tana- 
tns) na grunta suche, lub wilgotne, 
zupełnie wyjałowione i liche, lab pia- 
akowe, na pastwiska wyborna roślina, 
raz zasiana, trwa lat kilka, zasiew 
przywłoki nie znosi. 1 korzec wraz 
workiem 4 zł. 60 ct. w. a. przy odbio- 
rze na raz 10 korcy dodaja się jeden 
korzec bezpłatnie, Zamówienia dostar- 
cza Skład nasion J. Bulsiewiezża w Bo- 
chni. (d-10) 


Łubin żółty jeden korzeć czyli 
100 kilo i worek po 7 zł. w. a. poleca 
Sklad nasion J. zięsga E głę Hk 

-10) 


Józef Tiliinger, introligator, uli- 
ca Karola Ludwika I. 5. Poleca swoją 
pracownię introligatorsko-galanteryjną 
i wykonuja wszelkie roboty w zakres 
introligatorstwa wchodzące, mianowi- 
cie: teki na dyplomy axsamitne i skó- 
rzane i wszelkie inne oprawy książek 
od najpojedyńczszych do nejwykwint- 
niejszych, w większych ilościach zna- 
cznie taniej, wszelkie broszury jak naj- 
taniej obliczam tak, że śmiało konku- 
rować mogę z zagranicą. Ręcząc za 
dobroć materjału i wykończenie, upra- 
szam o najliczniejsze zamówienia. 

(3093-d-1) 


Na porę wiosenną. Pracownia 
krawiecka i magazyn gotowych sukien 
męzkich i dziecinnych Metlecha Bilbla 
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego l. 9. 
Zaufanie, jakie zaskarhbiłem sobie u 
P. T. publiczności, skłania mię do zwró- 
cenia Jej uwagi na mój skład towarów 
krawieckich wszelkiego rodzaju, iatnia- 
jący od 13 lat, tudzież na pracownię, 
które zasilana bywa najzdolniejszymi 
pracownikami, jak niemniej i na to, 
ża jako fachowy krawiec, znając Bię 
na towarach, sprowadzam takowe z naj- 
lepszych i największych fabryk krajo- 
wych i zagranicznych, o czem P. T. 
Bzanowna Publiczność mogła się do- 
tąd najsnadniej przekonać. Jednom 
słowem, dokładam wszelkiego stara- 
nia, ażeby doborowym towarem i rze- 
telną robotą zadowolnić Szanawnych 
P. T. odbiorców. Przyjmuję do napra- 
wy suknie wszelkiego rodzaju. W za- 
miang na nowe auknie, przyjmuję prze- 
noszone za najtańszą dopłatą. Daję 
suknia na wypłatę pod umówionymi 
warunkami, lecz tylko Sznnownej P.T. 
Publiczności we Lwowio zamieszkują- 
cej. Polecając się łaskawym wzglądom 
Szanownej Publiczności pozostaję z usza- 
uawaniem Meiech Bilbel. (3095-d-4) 


Rajgras angielski prawdziwy 
jeden korzec wraz z workiem 12 złr. 
Kostrzewa łąkowa | korzec wraz wor- 
kiem 12 złr. Lucerna francuska praw- 
dziwa, garniec 4 złr. Buraki olbrzymie 
garniec 80 ot. Marchew olbrzymia ozor- 
wona slodka, garniec 80 ct. poleca 
Skład nasion J. Bułsiewicza w Bochni. 

(B028-d-10) 


Owczarnia zarodowa 


w Patrągowy, Teofila Wasilew- 
skiego, poczta Czudec, stacja kolei 
Rzeszów, lub Sędziszów, sprzedaje 


BARANY 
czystej krwi Negretti, 

po cenie od 30 do 150 zir. 
Zarząd dóbr Pstrągowa. 


Polecenie towarów. 


Polecać wszystkie nazwy kawy z je- 
dnego wora i wszystkie gatunki wina 
z jednej beczki — jest bezczelnością, 
Mogę tylko towary w przednim i naj- 
przedniejszym gatunku wedlug nazw 
własnych polecać i sprzedawać: 
Cukier w głowie I.ct. 49, II. ct. 46 kl, 


a  wokostk.* OB) av Ea 
$ W MĄCZCE „ „ 48, = 
Kawa w wypróhowanych i uznanych 


z dobroci i wybornego smaku ga- 
tunkach: „Portocabóllo zielona“ 
nr. I. 80 ct. nr. IE 90 ct.nr. III. 
1 zł. za pół kilo. 

„Costaricca* poł kilo 70 ct. 

„Cuba zielona“ nr. O, 70 ot. pół. kil. 

„Perłtówka zielona“ zł, 1.05, żółta 

85 et. pół kilo. 

„Mocca arabska* zł, 1 pół kilo. 

„Jawa żółta“ nr. I. 80 ct, nr. II. 

90 ot., nr. III. 1 zł, za pół kiló. 

— „Jawa brunatna“ zł. 1.10, złota 
95 et. pół kilo. 

Herbata „Congo“ nr. O. zł. 1.50 nr. I. 

zt. 1.75, nx. II. zł. 2.95, nr. IIL 

zł. 2.25, nr. IV. zł, 8.25 za pół kil. 

„Souchong” nr. I. zł. 226, nr. II. 

zł. 2.75, nr. III. zł. 8.25, nr. IV. 

zł. 4.25 pół kilo. 

„Pecco kwiat” nr. VI. zt. 8.26, nr. 

VII. zł. 425, nr. VIII. zł. 6.25 

pół kilo 

Wysiewki herbaty (własnych her. 
bat) zł. 1.50 pół kilo. 

Jamajka ram nr. 1. zł. 1, nr. II. zł. 
140, nr: III. zł. 1.50, nu: IVAR 
225, za butelkę. 

Cognac francuski wyborny 24-1a- 
tni zł. 4, 10-letni zt. 4.50, 2-łatni 
zł. 1.60 za butelkę. 

Porter prawdziwy angielski lepszy 
niż Hoffa piwo słodowe, butelka 60 
ct., pół butelki 40 et. 

Sok malinowy prawdziwy kilo zł. 
1.60, flaszka 50 i 25 ct. 

Powidła slodkie i czysta kilo 82 ot. 

Rodzynki bez pestek 1 kilo 80 ct, 

z pestkami t „ 72 , 

i czarne WASZE 

Migdały słodkie I kilo zł. 1.80. 

Bryndza wyśmienita kilo 72 ct. 

Sledzie solone, Sardynki w oliwio 
i w occie. F 

Sor eimentnlski, szwajcarski, Roma- 
dour i Limburgski po najtańszych 
cenach. 

Krochmal pszeniczny 40 ct., ryżowy 
54 et, za kilo. 

Ryż włoski 48 ct, dlugi 40 ct., krót- 

7 ki nr. 1. 26 ct. nr. II. 82 ct. za kil. 

Wina naturalne i rozolisy podług 
osobnych cenników. 

Krochmal połyskujący dotychczas 
celowi najlepiej odpowiadający, 
przyjemny w noszeniu delikatnej 
hialfiany i zatrzymujący trwale 
bialość i sztywność, którą z Nie- 
mieć, Anglii, i Austrji sprowadza- 
na, nia posiadają i tylko przez szar- 
latuńskie ogloszenia i kolorowe 
«pakowania błyszczą. Tylko gospo- 
dynie i osoby tradniąca się pra- 
ntem bielizny, mogą ko kompeten- 
tnie osądzić i moje dowodzenia 
potwierdzić, Paczka zawiera 4 pa- 
kieciki, i aby tanim ofertom za 
złe wyroby zapobiedz, kosztuje od 
dzisiaj tylka 14 ct, -pojedyńcze 
pakieciki po 4 ot. 3 

Masa woskowa do zajusiczania pô- 
madzki, niaporówuanie najlepsza i 
długo trwająca w Gcia kolorach, 
a prawdziwa tylko z moją marką 
fabryczną I opakowaniem. pudełko 
60 ct. 


©. 4. Winckler 


we Lwowie. 


Świadectwo prawdzie. 


W obec budzącej się ciągłej po- 
trzeby podniesienia chowu bydla, 
myślę, że nie należy osłaniać mil- 
czeniem prawdy. W tukim przeko- 
naniu zwracam uwagą interesowa- 
nych na stajnię bydła p. Felicja- 
na Szybalskicgo w Morawi- 
cy poczta Liszki, z której naby- 
łem wybrakowaną tam krowę zwaną 
„Litewka“, a od której w stajni 
mojej wydojono od 1 maja L881 r. 
po tenże dzień 1882 r. nie mniej, 
nie więcej, tylko 41821/,, wyraźnie 
cztery tysiąca sto ośmdziesiąt dwa 
i pół litrów mleka. Niedowierzają- 
cych prawdziwości tej cyfry, zapra- 
azam do moich rejestrów stajennych 
na Wielopole Librowskie w Kra- 


komie. Adolf Trepka. 
%099-d-8) 
Z powodu zwinięcia zarodo- 
wych owosarń w dobrach Germa- 
kówka można nabyć tamże w do- 
wolnych ilościach na wybór tryki 
i maciorki czystej krwi Rambouil- 
let Negretti. Pomiędzy Rambonil- 
letami znajduja się egzemplarze 
oryginalne z Francji importowane. 
Wysprzedaż trwać będzie od chwili 
ogłoszenia, najpóźniej do końca ma- 
ja r. b. Bliższych wiadomości udzie- 
la Zarząd dóbr poczta Krzywcze, 


(3098-d-6) 


— $$ — 


Fabryka i Pracownia wyrobów 
ślósarskich w Przemyślu p. Gorniaka, 
potrzebuje uzdolnionych w ślósarstwie 
czeladników na lonowe lub akortowa 
roboty. (d—2) 


sadowniczy m < 


W ogrodzie 

w Dzikowie są do nabycia 
różue gatunki szczepów owo- 
cowych w dużej ilości, t. j. Ja- 
błonie, Gruszki, Wisznie i Czere- 
śnie, Śliwki i Orzechy włoskie. 

Powyż wyszczególnionych drze- 
wek od 2 do 6 lat dostać można 
po cenia 50 ct. za sztukę; kto 
kupi do 500 sztuk, otrzyma sztu- 
kę po 40 ct. Drzewka od lat 6 
do 10 sprzedaje sie po cenie Í zł. 

Kupującym przynajmniej 100 
sztuk odsyła zakład do kolei 
w Dembicy. 

Drzewka powyższe są w szkół- 
ce co 3 lata przesadzane, aby się 
mogły z łatwością przyjmować; 
dla szkółek i gmin drzewkasprze- 
daję po 25 et. za sztukę. 

Kasztany do założenia alei szt. 
30 ct. — Szparagi 3-letuie kopa 
1 złr. 

Dziękując Szan. Publiczność 
za tyle względów doznanych do- 
tychczas, będę się starał i nadal 
z wszelką sumiennością Życzenia 
wypełniać. 

J. Cybulski, 


w Tarnobrzegu. 


Uw"iadarniaxra 


autorów artykułu w numerze 91. „Gazety Na ro 
dowej z r. 1882 pod napisem „Sumienny 
poset“, oraz moich oszczerców, że teraz dopiero 
podniosłem w mowie będące diety i koszta podróży, 
a co się z niemi stało, można sie dowiedzieć w Ra- 
dzie powiatowej w Podhajcach. 


Józef KHrzysztofo wicz. 


SHWSSNAGSREZE| KEGEREEREG 


Podpisana dyrekcja Towarzystwa Gazowego wa Lwowie, ma za- 
szczyt zawiadomić, iż od duia 1. lutego b. r. w jej fabryce wyrabiany 


K © K S 


częściowo Nr. 1. po 75 cnt. za 50 klgr,a=1 cet. cłowy 
Nr. LI. po 35 cut. za 50 klgr. =1 cot. ełowy sprzedaje. 
Możliwe do przeistoczenia istniejące piece i kuchnie — na 
opał koksem — uskutecznia dyrekcja bezpłatnie. 
Lwów duia 30. stycznia 1888. 


Dyrekcja Towarzystwa Gazowego, 


(3.064-3-2) Gustaw Buch. 


Zmany od łat 20, iz najwiskszam powodzauiem używany 


RJ U ZIÓŁ 
rogowo-kauczukowy do obuwia 
iieprzepuszcza jąc 


wiiyoci i konsetwujący skórę. 


uluszcz tan, mający własność zatykania porów w skórze, 
czyni ją ustawioznie miękką, nietylko uieprzemakalną ale oraz 
niedopuszezającą najmniejszej wilgoci dv wewnątrz, a 
usuwając tym sposobem przystąp powietrza i wilgoci przedłuża 
trwałość joj w frójnasóh. Zaleca się w słotną porą szcze- 
gólnie dla zapobieżenin zamoczeń nóg, głównej parenn kata- 


rów, zapaleń i rozlicznych chorób, niemniej 


la gospodarzy 


włejskich, myśliwych, dzieci uczęszczających oo szkól i b. p. 
Puszka blaszana mniejsza 50 ct., wiąksza 80 ct. — Po- 
gyłki 10 ch wiącej za opakow. i stępel. — Tuzinami biorącym 


po zniżonej cenia 10 pr. również : 


Olej rogowy, kauczukowy niewysychający 
do azorów i w ogóle skór powozowych, rzemienl i t. p, chro- 
niący od uszkodzeń promieni słońca i deszczu niszczących, watrzy- 
muje oraz przy dluzazym przechowanin w składach, szkodliwy 
czerw toczący i krnszący ekórę w ogóle. 
Blaszany fakon litrowy 2 złr. — Opakowanie jok wyżej. 
Litr 1 złr. 90 et. — pół litra 1 złr. — ćwierć 55 ct. 


Władysław Tepa 
ulica Wałowa, liczhu 28, miasto, 


Laktaln kredytowego dla bandin i przemys 


we Lwowie, 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że od 10. b. m. 
wydaje tylko 
3% asygnaty kasowe 


z ośmiodniowym terminem. wypowiedzenia, 


IEDSASEIG TATEA 
ces. król. uprz. austr. 
i 


10go marca 1883 po 3. za 8-dniowem wypowiedzeniem 
oprocentowane będą. 


i że wszystkie 4l asygnaty kasowe w obiegu będące, od E 
g 
ru 


Lwów, 9go lutego 1883. 
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SBBZBEGESEBBZBASEBREER= 


J. REEWAWOWICZ 


liubryka we Lwowie, Filia w Krakowie, Sukiennice 20. 
poleca: 


Wodę iwowską odznaczającą się przyjemnym, długotrwa- 
lym zapachem, ma obszerne zastósowania w damskiej toalecie, fla- 
kon zł. 1.50, pół flakonu 30 ct. 

Wodę kolońską przednią — flakon ct. 25, 50 i 1 zh, naj- 
przedniejszą (potrójna) flak, ct. 40, 80 i zł. 1.50. 

Perfumy na wzór augielskich i francuskich sporządzone, 
Jaśminowa, fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop, hiacynt, konwa- 
lia, róża itp. od 30 et. do 3 zł. flakonu. 

Wodę icwandową i lewnndową ambrosą do skrapiania 
sukien i odświeżania powietrza w pokojach, flakon 50, 70, 90 i zł. 1.20. 

Ocet toaletowy do nacierania ciala, ma obszerna zastóso- 
wania w damskiej toalecie, flakonu 50 ct. i L zł. 

Ocet salonowy do kadzenia 50 ct. 

Woda toaletowa z zapachami fijołkowym, Ess Bouquet, 
Millefluura, haliotroj, do nacierania ciala i kąpieli flakon L zł. 

Powyższa wyroby zoslały wyszczególnione na wystawach kra- 
jowych i zagranicznych medalami zasługi i listem pochwalnym. 

Główns składy w aptekach w Przemyślu pp. Nablika, Stani- 
sławowie Stachera, Tarnopolu Jaimrogiawicza, Podhajcach Karzy- 
kiewicza, Stryju Zgórskiego, oraz we wszystkich laz g sklepach. 

6-1-3) 


i: SEARS e p X 


POORLIKX ZOO X CCX 
Podpisana dyrekcja Towarzystwa Gazowego 


we Lwowie, ma zaszczyt zawiadomić, iż od dnia = 
1. marca b. r. wyrabianą 


NIAŻ (Theer) 


po następujących cenach sprzedaje: ES 
50 kliogr. 12 et. za. kilog. 


od 1 do 
5 50 * „-naaLOOF go rogwezt 
. 100 1000 r Sr ret 


SOKÓW wez dy" 
Dyrekcja Towarzystwa Gazowego- 
Gusław Buch. 


ar a a sh 
Z drukarni K. Pillera. 


